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Degrelle aresztowany
B ruksela  25 października (PAT). P rzy­

w ódca rex istów  D egrelle zosta ł arrsztow a  
ny. Zatrzym ano go  w  ch w ili, g*dy opuszczał 
dom sw ój na placu św iętej Goduli, aby udać  
się  na m iting, k tóry  jak w iadom o zosta ł za ­
kazan y przez w ład ze.

Osadzono go w głównej 
komendzie policji

B ruksela 15. 10. (PATY W e d łu g  o s ta t ­
n ich  w iadom ości, p r z y w ó ic a  rex is tów  D e­
grelle  zam ierza ł  w yg łos ić  p rzem ów ien ie  z 
b a lk o n u  domu na p l a m  św. Goduli. A re ­
sz to w an o  go w  chwili g d y  w ychodz i!  z te  
g o  dom u. Ze w zględu b ezp ieczeń stw a  od ­
w ieziono go  do kom endy g łów n ej policji w  
Brukseli.

W k ró tc e  po  tym , g rupy  rex is tów  zacz ę ­
ły  g ro m a d z ić  s ic  w  pobliżu g ie łd y ,  po lic ja  
n ie  dopuszcza jąc  do zg ro m a d ze n ia  d o k o n a ła  
aresztowalnia k i lk u n a s tu  osób. A re sz to w a n o  
rów n ież  k i lku  w y b i tn y c h  rex is tów . W  k i lk u  
in n y c h  m ie jscach  rozproszono  rów n ież  zbie­
r a ją c e  się g r u p y  m a n i fe s tan tów .

W Brukseli spokój
Bruksela, 25. 10. (PATY Agencja Havasa, 

dając obraz sytuacji panu jące j  w  Brukse li  w

Sensacyjna porażka mistrza Ligi
W isła —  Ruch 3:1 (1:0).

N a p ra w d ę  odm łodzona  a j  użyta a  W is ły  
odniosła  zas łużone zw yc ięs tw o  n a d  R u ch em , 
k tó r y  p o n ie k ą d  b a g a te l iz o w a ł  sob ie  te  za ­
w ody ,  m a jąc  zapew nione  m is trz o s tw o  Ligi.  
N a  spec ja lne  w yróżn ien ie  z W is ły  w y m ie ­
n ić  inależy n o w e g o  b r a m k a rz a  G eru lę ,  o raz  
Szczepan ika .  G ra cz a  i S zew czyka ,  k tó rz y  
strze li l i  po goalu .  — R uęh  w s k u te k  k o n tu ­
zji Czempisa w  10 min. g r a ł  w  d z ies ią tkę .  
W idzów  około  3 tys. Sędzia  p. R e t t ig  z Lo­
dzi.

Cracovia w Lidze
C racoria — Ś m igły  5:0 (1:0).

W  p r z e d o s ta tn im  m eczu  o wre jśc ie  do  
Ligi. b ia łoczerw oni odnieśli p ie k n e  zw yc ię ­
stw o  nad Śmigłym, k tó ry  pod w zględem  wy 
trzjTnalości nie m ógł d o ró w n a ć  rutyjnie g r a ­
czy Craoovii.  Gra b y ła  b a rdzo  ła d n a  chw i­
lami WMÓwnaiia, zw łaszcza  w  p ie rw szej  po 
łow;ie. B o h a te ra m i b ia łoezerw onyeh  by li  Pa- 
ja k  (1", K o rb a s  (2), '"zeliga (2). —  W idzów  
re k o rd o w a  ilość p o n a d  6 tys .  —  Sędzia 
p. R o m an o w sk i  nie zadow olił  w idzów  nie- 
uznainiem trze ch  goali.

W Y N IK I ZAW O DuW  LIGOWYCH
Ł. K. S. —  Legia 3:1.
W a rsz a w ia n k a  —  G a rb a rn ia  4:1.
D ąb —  Ś ląsk  2:0.
P o g o ń  —  W a r t a  2:1.
W  ro z g ry w k a c h  o w ejśc ie  do L ig i  A. K. 

S. Chorzów p o k o n a ł  B ry g a d ę  z Częstocho­
wy 2 A  ,

— o o o —
BIEG NA PR ZEŁ A J —  unzadzony  przez 

K O. Z. L. A. z a k o ń cz y ł  się zw yc ięs tw em  
Kuzaja (niest.)  w czasie  14.06 —  II. miej. 
za ją ł  N ow ack i  (S okó ł —  N ow y T a rg )  —  
l 4 ; i l : 0 8 .  —  T ra s a  około  4 km .

godzinach południowych stw ierdza, iż a tm o­
sfera jest naprężono, chociaż panuje  zupełny 
spokój. W ładze wydały szereg zarządzeń, unio  
możliwiających zorganizowanie wszelkiego ro 
dzaju  mamifestacyj, mogących zakłócić spokój 
publiczny. Na skrzyżowaniach ulic stoją w ono 
cnioue pos te runk i policji i żandarm erii .  W 
szczególności strzeżone są ulice sąsiadujące z 
siedzibą  reksis tów. Dotychczas nie, s tw ierdzo­
no żadnego incydentu . O godz. 11 ocfbyła się 
przed kró lem  defilada b. kom batantów, k tó ­
rzy wystąpili w m undurach.

Obrady plenarnego zebrania T. S. L.
Wybrano nowyah członków Zarządu Gł. i Rady Nadzorczej

W czora j  o d b y ły  się o b ra d y  d ru g ie g o  
dnia 39 z jazdu  delegatów- Tow. S z k o ­
ły Ludow ej.  Pci nabożeństw ie w k o śc ie le  św . 
Anny, odprawionym  przez ks. prałata Ma­
snego, zebrali s ię  d elegaci zjazdu w liczb ie  
ok oło  500 w  sali S tarego Teatru na plenar­
ne p osied zen ie. N a posiedzen ie  to  przybyli 
również: p rzedstaw ic ie l  p. m in is tra  W. R. i 
O. p .  wizy t. P o p ław sk i ,  w ice w o jew o d a  Ma- 
Kaszyński, p rez y d en t  Krakow-a K aplick .

Radykali francuscy
za utrzymaniem swych przedstawicieli w rządzie

Biarritz 25 paź d z ie rn ik a  (PA T) S o b o tn i , pracy określone we w niosku. W niosek został 
dzień o b ra d  k o n g re su  par t i i  r a d y k a ln e j  t p l y  przyjęty jednogłośn ie  przez kongres, 
n ą l  n ie m al  w y łączn ie  pod  zn a k ie m  za g a d - j  Chóralne odśp iew anie  M arsyliankf zakoń- 
n ie n ia  s to s u n k u  stroni n ic  twa, do partii k o - .c z y ło  trzeci dzień kongresu  s tronnictwa rady- 
m un is tyczne j .  a  co za ty m  idzie do  F ro n tu  kałów. Dziś w osta tn im  d n iu  kongresu  prze- 
L u d o w eg o  i obecnego  rządu . IV n iezm iern ie  w idziane są wybory nowego prezydium  s tron­

nictwa, ogłoszewie deklaracji ogólne) oraz ban  
ki et uroczysty.

Żądają utrzymania
ładu i równowagi budżetu

oży w io n e j  debac ie  (popołudniowej,  p rz e ry ­
w an e j  ,uaz po raz  bu rz liw ym i m a n i fe s ta c ja ­
mi, k tó r e  p rzew odn iczący  C h a u te m p s  z t r u ­
dem  u sp a k a ja ł ,  s ta rły  sie w y ra źn ie  dwie z a ­
sa d n ic z e  te n d e n c je :  podkreślająca nłebez-.
p ieczeństw o dalszego  utrzym ania sojuszu z 
partią k om unistyczną, i druga podnosząca, Z rezultatów- sobotnich deba t w yraźnie  wy 
iż zerw anie w  tej chw ili teg o  sojuszu ozna-j nika, że kongres  pa r t i i  radykałów- wypowic- 
cza zerw anie Frontu L udow ego, eo ob ecn ie dzlawszy szarej zastrzeżeń pod adresem  poli- 
nie leży  w interesie ani kraju, ani partii. j tyki gospodarczej rządu, jak również ujawniw  

P od zia ł ten  w yraźnie zaznaczał się na *zj sw ą głęboką nieufność dc ia spó«nracy z 
sali obrad. W idocznym  je d n a k  by ło .  iż len i]  komunistam i, w ypow iedział się jednak za dal 
dencja an ty k o m u n is ty c z n a  zna jduje v i ę c e j . s*ym utrzymaniem ministrów radykalnych w

rządzie, lecz dalszą pracę tych ministrów uza 
leżnił od ściśle sprecyzowanych Iwarunków, ti. 
utrzymania ładu w- kraju i doprowadzenia do 
równowagi budżetowej.

Kongres partyjny, który, jak p rzew idywa­
no, zakończyć się m usia ł w niosk iem  kom pro­
misowym, u jawnił je d n ak  w yraźne tendenc je  
i obawy istn iejące w-śród szerokich mas k lasy  
średniej,  stając się w ton sposób doskonałymi

nurtujących wśród

zwolejnników,
W  w y n ik u  dyskus j i  zgłoszone zoMffly 

t r z y  wniosiki: dep.  R o c h e ‘a. z a w ie ra ją c y
pew n e g o  u l t im a tu m  pod  ad resem  p a r t i i  k o ­
m un is tyczne j .  oraz wnioski B a y e f ‘a i 1> ay- 
sera, d o m a g a ją c e  sie. u t r z y m a n ia  so juszu  z 
kom un is ta jn i .  a  co za ty m  idzie F ro n tu  L u ­
dow ego.

W  międzyczasie za ku lisam i odbywały  się 
n a ra d y  między H errio lem , D alad ie rem , C hau-j ba rom etrem  nastrojów 
te m p s  i  Maurtce Sarrau t ,  w których wyniku opinii publicznej,  
opracowano p ro jek t kom prom isow ej dekla 
racji.

K om prom isow y w niosek  odczytany przez i 
D alad iera ,  p rezesa  stronnictwa, rozpoczyna­
jący się podziękow aniem  d la  ministrów- rad y ­
kalnych  za obronę w  łonie rządu PJunia dok ­
tryny parti i ,  zaw iera  p rzede wszystkim pod­
kreślen ie zasady własności prywatnej,  z cze­
go wynikają d la  m inis trów  w yraźne dyrek ty­
wy n a  przyszłość. W niosek zdecydowanie po­
tępia n ielegalne okupowanie fabryk oraz m a ­
nifestacje uliczne z jakiejkolw iek pochodziły 
by strony, domaga się  rnzhrojcnia lig  i utrzy­
m ania ładu. W  dziedzinie gospodarczej s tw ie r  
dza konieczność przede  wszystkim utrzym ania  
rów now agi budżetowej. W dziedzinie polityki 
zagranicznej gło*i zasadę zachowania dotych­
czasowych przyjaźni Francji i przywiązania 
do Ligi Narodów. W niosek  s tw ierdza je d n a k ­
że konieczność wzmożenia aktywności co znaj nurniku je : W wyniku rozmów- oolitycznyrh, 
du je  wyraz w wzmocnieniu obrony państw a. jakie m in is te r  sp raw  zagr. Włoch Ciano pro- 
W nłosek podkreśla, iż m inistrowie radykaln i,  wadził w Niemczech, został ogłoszony nasię-

Zakończenie kongresu
Biarritz 25 paźdz ie rn ika  (F) 0  godzin ie  

12.30. 33-ci k o n g re s  s t ronn ic tw a  r a d y k a l ­
nego  za k ończy ł  swe prace. D en. Massot od ­
czyta! deklarację stronnictw a, opartą na 
podstaw ie przyjętego w sob otę w niosku, 
która zosta ła  uchw alona jednom yśln ie przez 
aklam cję. N a s tę p p n y  k o n g re s  par t i i  odbę­
dzie się w roku  1937 w Lille.

imieniem k u ra to ra  szkolnego  b aw ią ce g o  w  
W a rsza w ie  inaczelnKC\W ydz. O św ia ty  P o z a ­
szkolnej K o la c h o r  ski.  poseł P o c h m a rsk i  i 
in. Zebnanic  zagai ł  p rezes W. O strow ski,  w i­
ta jąc  gości i ośw iadcza jąc ,  że Ks. M etropoli 
ta  S apieha,  prosił o zaznaczem e. iż p rzybyć  
nie m e że  bow iem  baw i na  u roczystośc i  koD 
sek rac ji  kośc io ła  św. A gnieszk i.  P rez .  
O strow ski da ł  k ro tk i  rzut oka na  d z ia ła l­
ność. T o w a r z y s tw a  w roku  m in ionym , p o d ­
k re ś la ją c  zwłaszcza rozwój prac ośw iato- 
w-ych przez b iblioteki oraz p rzy iost dom ów  
T. S. L., k tórych  liczba p rzekroczyła 600. 
Fo rere.r,aćie d y r .  P ią tk o w sk ie g o ,  d o ty c z ą c y m  
s to su n k ó w  i p ra c y  mSL. w  M alopolsce 
W schodn ie j  w y s łu c h an o  sp raw o zd a ń  z so­
botn ich  ob rad  koinisyj.  R e fe ru ją c y  te  s p r a ­
w o z d a n ia  p rz e d s ta w ia l i  odpow iedn ie  w n io ­
ski. k tó re  zó s |;d v  p rzy ję te  jjrzez ak lam a c je .  
W niosek  R ady N adzorczej o udzielen ie abso  
lutorium  Zarządowi G łównem u T ow arzy ­
stwa przyjęto jednom yśln ie, a na w niosek  
jednego z k ó ł w yrażone Zarządowi podzię­
k ow anie za jego  pracę. N astępn ie  o d b y ły  
się w y b o ry  do  Z a rzą d u  G łów nego  oraz do  
R ady  N adzorcze j .  D o Z a rzą d u  G łów nego  Iwy 
b ran o  na je d e n  rok: p. C ie n i i a k a  A n ton iego  
(Buczkowice '' . p. Maja Raz; (W arszawa') ,  p. 
M alika P>r. '(Lwów). p. f l e W e  W ład .  (K ra ­
ków ); na  dwa la ta  p. Dr W a g ę  .1. (Knaków)* 
tria. trzy  la ta  ks. D r  D łu g o sz a  T. (Lwów). p. 
D rez ió sk iego  -T. (K raków ) .  D r  G lu tb a  M. 
(K raków ) ,  p. d a w o rsk a  M. -L w ó w ). ks. L r  
M olińskiego A. (K raków ) ,  p. O sieck iego  L. 
(K raków ) ,  p. P ik u b k ie g o  A. (S tan is ław ów ),  
p. F rz y b y lsk ą  Z. (K raków ) .  D r  W n ę k a  W i. 
(K raków ) ,  p. Zygm un tow icza  Z. ' 'Lwów', p. 
Ż y b o rsk icg o  W. (W iśn iow czyk-P odhajce) .

Do R a d y  N adzo rcze j  (k ad e n c ja  roczna)  
w y b ra n o :  p. D ad lezow a P. (Raw a R u s k a ) ,  
P. Da jczaka  W . (Lwów). Dr D w cm iek ie s re  T. 
(Lwów), p. G re g e ra  I . (Lwów). Inż. K o s te c ­
k iego  Ed  (K raków ) .  D r  K u m a n ie c k ie g o  Wł. 
(Kraków--), p. N o w ak a  A (W arszaw a) ,  r  
P rażm ow skiego-B olinu  W], (Lwów), p. Z a- ,  
ch em sk icg o  ,T. (Kraków ).

Duchowieństwo arcnidiecezji
krakowskiej na F. 0- N.

Książęco M etropolita lna K uria  A rcybisku­
pia przekaza ła  na I- O. N. imieniem ducho­
wieństwa archidiecezji k rakow sk ie j  15 000 0. 
w obligacjach Pożyczki Narodowej które strą 
cane b ędą  z pooorów duchowieństwa rat: mi 
miesięcznymi.

Rezultatem wizyty min. Ciano
zacieśnienie stosunków włosko-niemieckich

Rzym, 25. 10. (PAT). Agencja Stefan) ko-

klórym kongres wyraża zaufanie % całą sta 
nowom ścią muszą realizować w aru n k i  (współ-

Ciężkie oskarżenia W. V  , ‘ ' n ‘ "
Londyn, 25 października. N ota b rytyj­

sk a  złożona k om itetow i n ieinterw encji w y ­
tacza przeciwko Sow ietom  daleko p ow aż­
niejsze oskarżenia, aniżeli w szystk ie  inne  
dotąd w ysuw an e. W . Brytania oskarża S o ­
w ie ty  o w yład ow an ie ow ukrotne w  Kai ta- 
gen ie  dział i m oździerzy, granatów , karabi­
nów i nabojów karabinow ych, ponadto

skrzyń zaw ierających  13 trójm otorowych  
aeroplanów , 15 czo łgów , 320 skrzyń z bom  
ba mi i w ielk iej ilości am unicji oraz o w y ła ­
dow anie w  A licante 85 w ojskow ych  sam o­
chodów  ciężarow ych. O skarżenia te  w y ta ­
cza rząd angielski z w łasnej in icja tyw y na  
podstaw ie doniesień konsulów  b rytyjsk ich .

I £  £ ------

pujący oficjalny kom unikat:

Podczas wizyty, jaką  m in is te r  spraw  zagr. 
Włoch hr. Ciano złożył kanclerzowi Rzeszy i 
w rozmowach, jak ie  odbył z k ie row n ikam i po­
lityki mierni eckie,i, zbadano ak tu a ln e  aagad 
n ien ia  z dziedziny politycznej,  gospodarczej 
i społecznej, dotyczące w sozegól.nośoi bez­
pośrednio  obu krajów. Rozmowy toczyły się 
w atmosferze przyjaznej i serdecznej, przy 
czym % zadowoleniem  stwierdzono v zajemną 
zgodność poglądów i intencję obu rządów roz 
w inięeia wspólnej akoji na rzec® powszgflińe- 
go pokoju i odbudowy. Oba rządy postanowi 
ly pozostawać w kontakcie w celu realizacji 
tycb zadań.

MIN FiANO ODLECIAŁ DO RZYMU.

Monachium,. 25. 10. (PAT). Minister spraw  
zagr. Ciano o godz. 10(15 wystartował 7. Mo­
nachium do Rzymu.

Wyktnanie wyroku śmierci w Rzeszowie
Lwów, 25. 10. (PAT). W sobotę został w  

Rzeszowie wykonami wyrok śmierci przez po 
wieszenie na osobie St. Tyszki z Mińska Ma­
zowieckiego, k tóry  w crtach rabunkow ych za­
mordował młodą służącą.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz —  
Straconych  chw il nie kupisz złotem . 

W ięc pom ny na to  ceń T w ój czas: 
Podróżuj t y l k o  sam olotem !
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Kronika lwowska
(A dres Oddziału lw ow sk iego  „Głosu Na- 

rodu“ Lwów, ul. M ałachowskiego 2 V. T e ­
lefon  nr. 118-11).

 * ----
KOMISARZEM UBEZPIECZAŁA! SPO­

ŁECZNEJ we Lwowie m ianow any został inż. 
.m ad ysław  Matzke, który w sobotę objął urze 
dowanie.

POŚWIĘCENIE NOWEGO BUDYNKI'
GIMNAZJUM P r. B enedyktyhek obrz, lar. 
odbyło s ię  przed dwom a dn iam i we Lwo-wiw 
Aktu pośw ięcenia  dokonał ,1E. ks. arcyb. dr. 
Twardowski. Na uroczystość przybył k u ta ta r  
lw ów . okręgu  szkolnego Gadomski,  narzćHwik 
W ydsialu Jus oraz rodzice i daw ne wycho­
w anki Zakładu.

Z LW O W SK IEJ IZB! ROLNICZEJ. W wy 
borach uzupełnia jących z okręgu XI (pow ia­
ty Złoczow. Zborów i P rzem yślany) wybrany 
został n a  radcę Izby Rolniczej p. Miron Łucki, 
U krain iec.

TERMIN WYMIANY KART ROWERO­
W YCH na rok 1936-37 up ływ a z dniem 31 bm. 
Nowe tabliczKi ■wydaje Wydział Ił 9 M agistra­
tu w Ratuszu, II p. drzwi nr. 219 w godzinach 
od 1 0 -1 2 .

SPADŁ Z RUSZTOWANIA m u ra rz  Mi­
cha ł  Stankiewicz, zajęty na  budow ie domu 
w  Sygniówce Wielkiej. Pogotowie R a tunko­
we przewiozło go w  ciężkim s tan ie  do szpita­
la.

IZBA PUZEMYSLOWO-HANDLOW A we 
L w ow ie odbędzie p le n a rn e  zebranie we 
onwarłek 29 bm. o godz. 5 po poł w sali po­
siedzeń p lenarnych  laby (ul. A kadem icka).

-oo-
T E A T R  W IELK I.

Poniedziałek godz. 7.30: Balet Parnella.
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA. 

Poniedziałek godz. 7.30: „M.znewry jes ienne'1.
REPERTUAR KIS LWOWSKICH 

APOLLO: „Mały lord‘“.
ATLANTIC: „Tajna brygada ł.
CASINO: „Żona. czy sekretarka11.
CHIMERA: „Mały buntownik".
UCIECHA: „Droga bez powrotu11 i rewia 
GRAŻYNA: „Bolek 1 Lolek".
KOPERNIK: „Pasteur".
MUZA: „Pokusa".
MIRAŻ: „Za chwilę szczęścia".
PALACH: „Trędowata11.
PAX: „Szczęście na ulicv“.
RAJ: „Jad/Ji ".
ŚWIT: „Księżniczka czardasza".
STYLOWY: „Zew krwi11 i rewia.
PAN: „Bounty11.

’ TON: „Piekielny wąwóz".
— o()o—

Kompania asystencyjna P. P,
uform ow ana została w naszym miaście. Sk ła­
d a  «Aę ona  z wysłużonych żołnierzy, a dowód 
oą kom p a n ii  m ianow any  został komisarz PP. 
Józef GIżejewski.

Demonstracje uliczne
W sobotę wieczorom ponowiły sie dem on­

strac je  narodow ej młodzieży akadem ickiej 
pi zeoiw Żydom. W  rozmaitych punk tach  mia­
sta  — przy ul Zyblikiewicza, P iłsudskiego, 
Kop*« aika- Sykstuskie j i in. powybijano szy­
by  w żydowskich sklepach, przy czym po tu r­
bow ano  też k ilk u n a s tu  Żydów. Wzmocnione 
posteminta policyjne przywróciły spokój.

Komisje kalkulacji cen
W pią tek  odbyła się z inicjatywy Izby 

Przejnysłowo-Handlowpj w K rakow ie  konfe­
rencja z przedstaw ic ie lam i władz wojewódz­
kich, miejskich i sfer kupieckich  m iasta  K ra­
kom a. m ająca n a  celu skoordynow anie  wysił­
ków czynników urzędowych o raz  sfer kup iec­
kich w akcji w ładz przeciw  nieuzasadnionej 
spekulacji  tow arowej. U chw alono wytyczne w 
k ie ru n k u  zapobieżenia niepraw idłow ościom 
w in te rpre tow aniu  zarządzeń władz. U chw a­
lono również powołać do życia kom isje złożo­
ne z przedstawicieli sfer handlowych i samo- 
riądu gospodarczego, które łącznie z władza 
mi wojewódzkim i i m iejskimi będą przepro- 
wadyib" badania racjonalnej kalkulacji cen 
towarów, a zwłaszcza artykułów pierwszej po 
traeby. Komisje te podejmą pracę w najbliż- 
sareh dniach.

Przed obchodem jubileuszowym
ku czci ks. Skargi we Lwowie

Po uroczystych obchodach S karg  o w sk ich 
we wszystkich większych miastach Polski,  od 
będzie sic z kolei w  pierwszych dniach listo­
p ada  hr. uroczysty obchód we Lwowie ku 
uczczeniu 100-letniej rocznicy urodzin ks. 1*. 
Skargi. Obchód ten przygotowuje kom ite t ob­
chodowy. zorganizowany s ta ran iem  Akcji Ka­
tolickiej. Tcw im. ks. P io tra  Skargi we Lwo 
wie oraz Zjedn. Sodalicyj Mar. P ro tek tora t 
nad obchodem objęli już księża arcybiskupi 
dr. R. T w ardow ski i d r . J. Teodorowie?, oraz

wojewoda lw. W. Bejina-Prażmowski. Obchód 
teu  w formie „Tygodnia Skargowskiego" od­
będzie sic w dniach od 3 do 8 łistopadn br. 
i obejmować będzie odczyty naukow e o ks. 
Skardze na Uniwersytecie, uroczyste fciduum 
w kościele 0 0 .  Jezuitów oraz na zakończenie 
uroczystą uanożeństwo w bazylioe arcliikate- 
d ra ine j  w- dniu S lis topada, po czym o godz. 
12 odbi-dzie się uroczysta akadem ia w ' tea trze  
Wielkim.

 OQ»'----

K ino „PROM IEŃ" T. S . L. P o d w a le  6 . Telefon 124-26

W obec n ie b y w a łe g o  p ow o-  A  C T C  I  I  11 a  dni h  do
(lżenia p r o lo n g u je m y  film” « f  r  f l  )  I C łC 28 p a ź d z ie r n ik a  
b r .  w łą c z n ie .  S k o rz y s ta jc ie  z o s ta tn ie j  s p o s o b n o ś c i  o b e j r z e n ia  f i lm u ,  k tó re g o  
s ię  n ig d y  n ie  z a p o m in a .  —  P r z e d s ta w ie n i a  o g. 5, 7 i 9*15. w  n iedz .  od  g, 3 pop.

Uroczystość Chrystusa-Króla w Krakowie
TELEGRAM  KATOLIKÓW  KRAKOW A DO KATOLIKÓW HISZPANII.

W czorajsza niedziela b y ła  św iętem  k u  
czci ( ' h n  slusa K róla, zarazem  św ię tem  A k ­
cji k a to l ic k ie j ,  Nn n ab o ż eń s tw ach  i obcho­
dach  ku C7.ci C h rystusa  Ky.óla zg rom adziły  
sio w- kośc io łach  o raz  v* salach w kilku 
p u n k ta ch  K ra k o w a bardzo  liczne zas tępy  
w iernych . W  czasie Mszy św. w kościele  św. 
P io tra  i P a w i a  o godzinie 8 rano. o d p raw io ­
nej przez Ks. .Metropolitę .Sapiehę p rzystą-  
pily Gumy w ie rn y c h  do Komuni; >,w. K o ­
munii św. udziela ł K.». M etropolita  S ap ieha  
or.az kilku  kap łan ó w .  P o  Mszy św. Ks. Mp- 
trn]ioli(a sap ie l ia  p rzem ów ił z. am bony  do 
zg rom adzonych  w ie rn y ch ,  w spom nia ł  o 
sw ym  liśc ie  pas tersk im , w y d an y m  nąj dzień  
dzisie jszy  i podniósł,  że w ca łym  świec-ie 
p o w s ta ją  w  n aszych  czasacn  dwa fronty: 
jeden  z Bogiem , drugi bezbożny. K siąże Me 
tropolita ośw iad czy ł, że w liśc ie  swym  w e­
zw ał nie ty lko  k ato lików , ale w szystk ich  lu  
dzi dobrej w oli, by w spierali front B o ty , jn 
ko front ładu i pokoju, i p rzes trzeg ł  przed 
fron tem  bezbożnym , ko m u n is ty cz n y m .  Vrey 
pas terz  podkreś li ł  i  jg jĄ  to usiln.oścfą wv- 
zuaw cy  ftonntu bezbożnego  p r o w a d z ą  tw ą  
ag i tac je ,  posługu jąc  sio czt-sto podstęńdm, 
iis:łu jąc p a k to w a ć  naw e t  z frontem  Bożym , 
by  w toń sposób w prow adzić  w nim d ezo r­
ganizacjo  i w  konsekw encj i  odnieść  zw yc ię ­
stw a. K a to l icy  powinni być zdecydow ani w 
swej p o ds taw ie  i p row adzić  s tanow czą  w a l­
kę w obronie Kościoła i Ojczyzny, K s. Me­
tropolita przestrzegał przed hołdowaniem  
w łasnym  kapliczkom  i w zyw ał do pracy so 
lidarnej

Im ponującym był w idok  Złotej Sali w Do­
m u Katolickim o godzinie 12 w  ozaeie aka­
dem ii ku  czci Chrystusa Króla. T łum y zajęły 
par te r ,  ga 'o r ie  i przejścia doko ła  olbrzymiej 
sali. W  picu wszym t tydzio z:i«-edl> dostojnicy 
duchowni i świeccy: k»iąi<f m etropolita  S a­
pieha. ks. b iskup  sur. aga a Rospond, księża 
prałaci Domasik i Kufer. ks. prof. K. Michal­
ski, ks. p ra ła t  Ha*us/.c!ę ks. prof. Bystrzo- 
nowski, przedstawiciel województwa nacz. 
Żółkiewii?.. wiceprez. Klimecki, przedstawi­
ciel ku ra to r ium , przedstaw ciel starostwa 
grodzkiego mgr. Hordzieje wski, dyrek tor  
Wyższego Studium Handlowego prof. Rolland, 
profesorowie Uniw. Jag lłubazyńiki i  Piotro- 
wioz i w. inn .ch .  W półkolu nad r odium w id­
niał krzyż ozdobiony koroną, symbolom Chty- 
s tusa-Króla o r a z  nap is :  „Duch Chrystusa w  
szkole i 'wychowaniu jako podstawa odbudo­
wy Narodu1". Na stopniach podium stanęły 
poczty szła ida i ow© organizacyj katolickich- 
Po odśpiew aniu  pieśni przez chór m iędzy­
szkolny razem z chorom K rak . Semim. D u ­
chownego pod batu tą  prof. Suwary, wygłosił 
p rzemówtenie prof. Sław iński z Katowic, 
Mówca wyjaśnił znaczenie wczorajszego św ię ­
ta jako święta Akcji Katolickiej, rozpoczyna-

Klno „ S W I T a  Straszewskiego 18. — Telefon 182 01.
Od piątku duia 16 października 193(3 roku 

Rekord humoru' : :—: : Rekord werwy I ■ : Rekord tempa!

r r r . a d a  t o  n i e  w y p a d a
Arcywesole e s k a p a d y  wesołego urwisza-pensjonarki. W rolach głównych największy zespól 
komediowy, jakiego jeszcze w żadnym polskim filmie ive było ! Wyetępują -. Loda Nlami 
rzanka zwana powszechnie polską Franclizka Gaal ora z A. Żabczyński, K. Junosza- 
Stępowski, A. Fertner, H. Zarembina. J. A.-drzeJew*ka R, Gierasiński, M. Zimiń­

ska, Kazimierz Krukowski, S- Woliński. M. Rentgen. Konrad Tom reżyser.

Przedstawienia codziennie o godz. ■>, 7 i 9-tej. W dn: świąteczne od godi. 3-ciej popołudniu 
Zniżki na sezon 1036-37 wydaje kasa kinoteatru „ŚW1T“

jącego nowy okres  jej pracy. Rok m iniony po 
święcony był chrześcijańskiej rodzinie, rok 
bieżący poświęcany będzie  w myśl życzeń 
E p iskopatu  najważniejszem u zadaniu, jakie  
rodzina ma do spe łnienia : wuchowanini. Mów­
ca obszernie przedstaw ił usiłowania  odsun ię­
cia młodzieży od wpływu religii i domu, co 
w konsekwencji prowadzi do wewnętrznego 
załam ywania się tej młodzieży. W ychowanie 
dzieci m usi  się oprzeć na fundr niencie praw  
i przykazań bożych. J a k  w życiu rodzinnym 
m usi panować duch Chrystusowy, tak i w wy­
chow aniu  w inien być duch Chrystusowy, któ­
ry doprowadzi do najlepszych wyników. Duch 
Chrystusowy powinien zapanować również  w 
wychowaniu szkoły, która ma współpraco­
wać z wychowaniem rodzinniym. Duch Chry­
stusowy w szKole w in ien  panować niotylko 
przy nauce religii,  lec* winien  przepoić iwszyst 
k ie  je j  poczynania; szkoła będzie tylko w tedy 
katolicką, gdy nauczyciel będzie szczerym k a­
tolikiem.

Po p rzem ów ieniu  prof. S ław ińsk i zapro­
ponował wysłanie do hiszpańsk ich katolików  
na ręce ks. b isk u p a  w Burgos następującego 
te leg ram u: — „Zebrani na uroczystej akade­
mii Katolicy Krakowa ślą w dnin święta Chry­
stusa Króla bohaterskim hraciom w Hiszpanii 
gorące pozdrowienia w Chrystusie Panu, pot­
ni głębokiej czci i uznania dla ich ofiarnych 
zmagań z barbarzyństwem i anarchią, zapelw- 
niając o swej duchowej łączności i o żarli­
wych modlitw ach, by na hiszpańską ziem ię 
powrócił jak najprędzej pokój Chrystusowy 
i by |w wychowaniu zapanował jak najprędzej 
duch Chrystusem-}".

 7 1 0 0 ------

W czora j  przed po łudn iem  odby ło  się w 
K rakow ie  u ro cz y s te  pośw ięcenie  kośc io ła  
ga rn iz o n o w eg o  Św. Agnieszk i n a  K azim ie­
rzu w K rakow ie .  Uroczystość, zaczęła  się już 
w  sobotę  u ro czy s tą  p roces ją  z relikwiam i.  
Kon 'ekuacji  kościoła w niedzielę d o kona ł  
K s. Biskup połow y G aw lina, kitóry odpraw ił 
Inastępnie u ro cz y s ta  Mszę św. pontyfika liią .  
W  czasie Mszy św. w yg łos ił  podniosłe  k a z a ­
nie ks. dziekan  d r  Zapała,  w  k tó ry m  pod­
niósł znaczenie pośw ięcen ia  n o w eg o  k o ś c io ­
ła  w  czasach dzisie jszych, g d y  k r y z y s  g o ­
sp o d a rc zy  un iem ożliw ia  spo łeczeństw u  śpie­
szenie z o f ia rą  n a  tatri ceł. ojiaz g d y  ro zp ę ­
ta n e  bezbożn ic tw o  w- n ie k tó ry c h  k ra ja c h  
pali i n iw ec zy  św ią ty n ie  Boże. P o  k a z a n iu  
Ks. Iłis/kiup G aw lina  złożył podz iękow anie  
ty m  w j jy s t k im .  k tó rz y  p rzyczynili  się do  
w y k u p ien ia  z r ą k  żydow sk ich  i odnow ien ia  
kpśc io ła ,  a ni. in. śp. Ig . S arn ie ,  k tó r y  by ł 
duszą k o m ite tu  wykupieinia. Na u ro cz y s te j  
Mszi św. by li  obecni Książe M etropol i ta  
Adam S te fan  Sap ieha ,  w o jew o d a  k r a k o w ­
ski Gnoiński,  dow ódca 0 .  K. V. gen. Nnr- 
bu tt- l/ i iezyńsk i.  liczny  ko rpus  oficerski,  żoł 
nierze ga rn izonu  k ra k o w sk ie g o  oraz wierni.

Kronika krakowska
PAŹDZIERNIK.

26. Ponfniliałck: Św. Ewerysta i Lucjami.
27. 'Wtorek: Ś \y . Jezusa Chrystusa, Króla.

DOCHÓD Z X II I  TYGODNIA LOTNICZE 
GO W KiłAKOWTE wynosi 8.262.89 zł., a  wy­
datki 1.704.50 zł. Do przysporzenia dochodu 
przyczyniła się wydatnie  lo ter ia  fantowa, u- 
rządzona przez kupiectwo i in tensyw na praca 
Obwodu Pocztowego. Koło W ięzienne LOPP 
we własnym zakres ie  przysporzyło 624.77 zł. 
dochodu.

OTWARCIE ŁAŹNI M IEJSK IEJ. Zarząd 
miasta  w K rakow ie podaje  do wiadomości, żo 
m iejską Łaźnię ludow ą przy ul. K arm elick ie j 
49 oiwiera sic w dniu  26 bm., po uskuteczn ie­
niu najkonieczniejszych robót. Łaźnia czynua 
będzie codziennie z wyjątkiem nieuziel 
świąt od codz. 14—20. a w  soboty od 10—21.

CHŁOPIEC! POD TAKSÓWKĄ. W  sobotę 
wieczorem na ul. Długiej w pad ł pod ta k só w ­
kę 5-1. A. Wróbel i doznał zlamaniia.podudzia. 
L eka rz  Pogotowia udzielił chłopcu p ierw szej 
pomocy i przewiózł go do szpitala.

 KIO:------
ZA W IADO M IENIA I KOM UNIKATY.

UDZIAŁ PO W . KOŁA IN W A L ID Ó W  
W O J  R. P .  W  K R A K O W IE  zaw iadam ia  
cz łonków  o zbiórce w cz w ar tek ,  dn. 29 bm,
0 godz. 16.30. celem wzięcia ud z ia łu  w u ro ­
czystośc i ape lu  po leg łych  w  b i tw ie  pod Mo- 
ło tkow em . K an c e la r ia  K o la  przy jm uje  zg ło­
szenia na b ilety  na u ro c z y s ty  w ieczór  w Tc a  
trze  Miejskim po bardzo  n iskich  cenach .

ODCZYT W TOW. PRZYRODNIKÓW. We 
wtorek, 27 hm., w Zakł. -Minerał. U. .1. Gołębia 
11 odbędzie sic zebranie naukowo Uddz. Krak. 
Polskiego Tow. Przyrodników ini. Kope-nika, 
w czasie którego prof. I r  T .  Marchlewski wy­
głosi odczyt p. t.: „Kilka, zagadnień z hodowli 
czerwonego polskiego bydla“ (z przeźroczami). 
Początek o godz. 6 15 wiecz. Goście mile wi­
dziani.

  000  -
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

T ea tr  ni im. J. Słowackiego.
Poniedziałek: Wierz, przedstawienia nie bę­

dzie.
Wtorek: „Cudze dziecko11.

ŚWIT: „Ada to nie wypada".
WANDA: „W blasku słońca"
APOLLO: „ U p ió r  na sprzedaż"
SZTUKA: „Róża11.
UpIECHA: ,.Autnonv A d y e r s11,
PROMIEŃ: „Pasteur".
STELLA: f. „Samochód Nr. 99“ II. „Anna- 

polis11.
A D R IA : ..Jadzia11 z Jadw iga  Smosarską.
BAGATELA: „Człowiek o 100 maskach11 ora* 

rewia p i . : „Złota polska jesień".
1)0M ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 2H b. m.: 

„W pogoni za Szczęściom11.
 * -------

Otwarcie wystawy W. Kossaka
W  niedzie lę  w po łudnie  o tw a r tą  zo s ta ła  

w P a ła cu  Sztuki na. pi. S zczepańsk im  w K r a  
k o w ie  w y s ta w a  dziel znakom itego  artysty-  
malaTZA W o jc ie ch a  K ossaka .  W y s ta w ę  urzą, 
dzono ku  uczczen iu  00 lecia twórczości a r ­
ty s ty .  N a u roczystość  o tw arc ia  w y s ta w y  
p rzybyli  im rdzo liczni p rzedstaw ic ie le  w ładz 
z p. wojow. G noińskim  na czele, p rz e d s ta w i­
ciele św ia ta  sz tuk i i n a u k i  oraz l i t e ra tu ry .  
N iezw yk le liczn ie staw iła  się  publiczność
1 podziw iała w ielką  ilość p łócien K ossaka, 
zajm ujących w szystk ie sale P ałacu . V cz a ­
sie u roczys to śc i  złożył a r ty śc ie  życzen ia  
im ien iem  A kadem ii  S ztuk  p ię k n y c h  w  K ra ­
kow ie  prof. P au tsc h .

Wielka obława nocna na terenie Krakowa
W nocy  z 24 n a  25 bm. p rzep ro w ad zo n ą  

zos ta ła  w K ra k o w ie  przez organa, po licy jne 
I, IV  i V k o m isa r ia tu  ob ław a. W  czasie ob ­
ław y  o dprow adzono  do I  K o m isa r ia tu  44 k,o 
b io ty  lekk ich  obyczajów  za  w y k ro c ze n ia  
przec iw ko  porządkow i publicznem u oraz 9 
alfetnsów, to  je s t  razem  53 osoby, k tó r e  za ­
trzy m an o  w  a re sz ta ch  po licy jnych . O b ław a 
na p la n ta c h  D ie t lów sk ich  n a  te re n ie  IV  k o ­
m isar ia tu  dała. j a k o  re z u l ta t  od prow ad zenie  
do kom isariatu 8 kobiet lekkich  ob ycza­
jów N a te re n ie  k o m isa r ia tu  V zatrzym ano  
17 osób, spośród k tó ry c h  3 zw olniono a 14 
p ozos taw iano  w areszc ie  d la s tw ie rd z e ń 1 a 
tożsamości.

Od p^tkir dnie 23 października br. w kinoteatrze „APOLLO"
Komedia najwyższego kunsztu 1 artyzmu, które bawi, olśniewa wzrusz: f oszałamia

Cudowna pieśń o szczęściu, rzucona z taka 
plastyką, wdziękiem i prostotą na ekran

żc nic równać t  nią nie można! Upiór na wesoło! Upiór się bawi! Upiór zdobywca serc najpię­
kniejszych kobiet! Senzacia1 Kapitalne pomysły! Cuda o jakich się ludziom nie śniłc! Olśniewające 
bogactwo wyslawy! Szampańskie zabawy! Arcydzieło to podniósł na niebotyczne wyżyny artyzmu 
genialny realizator, chluba Francji, twórca najwiekszycł filmów, niedościgniony jedyny M M C  
CLAIR w roi. gł. KO BR H Y D&jNAT i i M N  PARJttbtt 1 wiele innych. Będziecie śmiać jiu 

do łez, a zarazem zachwycać bezgranicznie!

UPIÓR NA SPRZEDAZ
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' J ł z e c z u  d f e g f l t f c .

Najmniejsza na świacie
maszyna rotacyjna

V <luż\ m porcie Niemiec, w Hamburgu 7.0 .  

- la ła  zbudowana maszr-na, rotacyjna o IftipuJ 
uich rozmiarach. Długość jej wynosi 90 cm., 
.- i-rokość 28, wysokość 50 om. Maszyna jest 

om szana słabym motorem.- Nit p a t  ona za- 
k iwką. drukuje bowiem gazetę o wymiarze 
T—‘* x l i  cm. Na godzinę może wydrukować 
łiię« tysięcy egzemplarzy, wyrzucając je już 
nutom,'(tycznię złożone. — Liłjduaia ta maszy­
na- jest zbudowana ściśle według wzoru normal­
nej maszyny rotacyjnej.

Pieniądze fałszowano jut przed dwoma 
tysiącami lat

Technika, jaką stosowano w starożytności 
J e  fabrykacji monet, jest nam dziś bardzo do­
b rze  znana ze wszystkimi szczegółami. Hnicj 
uafomtst jest znana technika, jak ie j  używano 
przy fałszowaniu monet. Nie u l e g a  wątpliwości, 
że musi hve ona zasadniczo wyższą. Przenzo- 
waJzone studia nad fałszywymi monetami z 
4 i 1 wii-ł.ii przed Narodzeniem Chrystusa, 
wykazały, żc fałszowane były mom-ty srebrne. 
Analiza mikroskopowa oraz Melania labontforyj 
nr, mechaniczno udowodniły, żo (początkowe w 
bardzo tanią miedź wklepywano ejenintiką pu- 
włokp z blachy sn hrnęj. następnie rozgrzewa­
no pojedyncze sztuki do 700—s50 stopni j tł >- 
•zono na nicli znaki, umieszczone na  prawdzi­
wych monetacli.

NAJSZNBSZY POCIĄG POSPIESZNY.
Do niedawna jo-zcze Nn-mey posiadałc u 

śiabie najszybszy podągi pospieszne. Ospuniui 
pierw - '.c-ństwo to n łebrały im Stany Zje P a ­
rzone Ani. P ‘'dii. Uruchomiono bowiem na 
koleiowpj Santa Fe elektryczny póliąg łty  
witany, który przebywa drogi; puJiiędzy 
Joun-fa a. Didge — City. wynoszącą 415 
w 145 min.
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ZNAK ZAPYTANIA DO XVI WIEKU 
BYL NIEZNANY!

Uzy kto clice wierni*, czy nic —  znak za 
pytania przed wiekiem XVI hyl zupenic niezna- 
ny. Wydaje się to dziś wprost komiczne. Du- 
P’ero jeden z. drukarzy książek w Wenecji, 
nazwiskiem \hlus Manutius. wprowadził w 
książkach i pismach, przez siebie drukowanych 
1en znak. jako Icrót wyrazu ..quaestio“ — 
fpytanie".

TAPETY OGRZEWAJĄCE MIESZKANIA.
Angielskie budownictwo przeprowadza obec­

nie .próby używania Drży budowie* nowych do­
mów tapet, któreby równocześnie ogrzewały 
mieszkania. Są one wyprodukowano z miesza­
niny niklu i miedzi, grubości jednego milimetra 
szerokości jędnoco metra. Są one wmontowane 
w ten -sposób, że specjalnymi

Kinoteatr dźwiękowy „ W A N  D  A “  Sw. Gertrudy 5

W y św ie t la  dziś n a jw sp a n ia lsze  dzieło tegorocznej  

produkcji austr iackiej  Twór nagrodzony  na F’estiva lu  

w  Salzburgu  r tz  g e n ia ln e g o  Carm ine G : il lene’a 

. ledua 7, na  w e s e l s z y c h  fara, pełna  p r o m ie n n e g o  

hu m oru ,  przep ięk n ych  a r y j , cu d o w n ej  m uzyki .  

Ponad o w y s tę p u ją :  M IĘ D L  CZE»A LULIY. 
h O H B N k ERO T H E O  LINDE* FRFTZ IM HOPF. 
W szystko  co jest  p ięk n e ,  czarujące, upajające, z ło­

żyło s ię  na ca łość  tego r e w e la c y jn e g o  i jed y ne g o  

w tym  roku przeboju  z n a sz y m  g e n ia ln y m  kró lem  

tenorów. P o czą te k  se a n s ó w  w dnie  p o w sz e d n ie  

o godz, r,-tej 7-mej  i 9 1 0 .  w  u ie d i ie lę  i św ię ta  

e  godzin ie  9 ci ej p op oc  -  Program Nr. 5.

‘Radio.
PROF. IGNACY CHRZANOWSKI O STASZICU 

I KOŁŁĄTAJU.

W c i e k a w y m  c y k l u  o d c z y t ó w  p o ś w i e c o n y c h  
, , X S p r a w i e  R z e c z y p o s p o l i t e j "  c z e k a  r a d i o s ł u ­
c h a c z y  d n i a  26.  X .  o g o d z .  17 i n t e r e s u j ą c a .  /.o - 
d ó w u o  ze  w z g l ę d u  n a  o s o b ę  p r e l e g e n t a ,  j a k  i 
' t e m a t ,  a u d y c j a .  O t o  u s ł y s z y m y  p r z e d  m i k r o f o ­
n e m  z a s ł u ż o n e g o  h i s t o r y k a  l i t e r a t u . n  prof .  
W s z e c h n i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  d r .  J g n .  C h r z a n o w ­
s k i e g o .  T e m a t e m  b ę d z i e  p rof i l  i d e o w y  i ■ i u - 
c h o w v  d w ó c h  n a j w y b i t n i e j s z y c h  p i s a r z y  p o e ­
t y c z n y c h  X V I I I .  w i e k u .  S t a s z i c a  i K o ł ł ą t a j a .  
P o s t a c i e  t y c h  g o r ą c y c h .  c h o ć  k r a ń c o w  o hJAnv< li 
p a t r i o t ó w  d o b y  S e j m u  w i e l k i e g o ,  a  zarazei- . i  
t y p o w y c h  !>i*z».dst wiyi e l j  e p h k i  o ś w i e c e n i a .  s ą  
n i e j a k o  s y n o n i m e m  b u r z l i w y c h  c z a - ó w .  w- k t ó ­
r y c h  n a r o d z i ł a  s i c  w i e k o p o m n a  K o n s t y t u c j a  
3  M a j a .  T y m  c i e k a w s z y m  j e s t  z a t e m  z a g a d n w .

w ł ą c z a  s i ę  j ap  w  s i eć  o ś w i e t l e n i o w ą ,  z k t ó r e j  
( p łynie  w  t e  p ł y t y  p r ą d  e l e k t r y c z n y ,  r o z g r z e w a ­
jąc'  t a p e t y  t e  d o  35  s t o p n i  Ce l .  . l a k  d o  t e j  n o ­
r y ,  b r a k  j e s t  n a r a z i l i  b l i ż s z y c h  d a n y c h  c o  d o  
' d o w o ś c i  t e g o  r o d z a j u  o g r z e w a n i a ,  t a k  z p u n ­
k t u  w i d , z e n i a A , " ' O ś p o d n r e z e g o .  j a k  r ó w n i e ż  

p r z e w o d n i k a m i  pr ak t y  c zn  e g  o .

Od piątku d. 23 października w kinoteatrze „ S z tu k a * *
Prolongowana na trzeci tydzieA !

i i  N a jw yższ y  su k c e s  f i lm o w y  produkcji  po lsk ie j !  N ajw spania lsza  wizja  
l i n W A i n  w alk  o n ie p o d le g ło ść  Ojczyzny, u ś m ie r te h r o n a  gen iu sze m  ŻEROM­
SKIEGO. W roi. g łó w n y c h :  .TARACZ, STEPOWSKI, SAMBORSKI, EICHLERÓWNA, ZAC HA­

REWICZ i w ie lu  innych .

ROZA

nie.  jak  ci d w a j  lu d z ie ,  S t a s z i c  —  s z l a e h r t o y  
d e m o k r a t a  i i d e a l i s t a  p o l i t y c z n y ,  o r a z  K o ł ł ą t a j  
—  z w o le n n ik  s i ln ej  w ła d z e  w y k o n a w c .z e j .  nj._ 
o k c  K o n s t y t u c j i  3 Maja.  t r z e ź w y  i r e a ln y  | ■>- 
ł i t y k .  -w yob raża l i  s o b ie  n ap raw i;  te j  P o ' - k i .  
k tó r a  d o p ie r o  d z ię k i  K o n a r s k i e m u  i K o m i\ : i  
K d u k a c y jn * j  d ź w i g a ł a  h ć ę  z tmii c z a s ó w  S a s ­
k ich .  T e m a t  je s t  fo r m a ln ie  l i j s t o r y z n y .  w grun  
c ie  r z e c z y  j e l i m k  m a cu ch y  n a jb a r d z ie j  a k t u a l ­
ne ,  K o g ó ż  b o w i e m ,  w  ( . /a r ie  p o w s z e c h n y c h  
na ś w ię c i e  p r z e m ia n ,  nie in te r e su j e  p y ta n ie ,  
ja k  p ó ł to r a  w i e k u  t e m u  przy a k o m p a n i a m e n ­
cie w ie lk ie j  r e w o lu c j i  f r a n c u s k ie j .  u 'e g l  n a p r a ­
w ie  ustrój  R z e c z y p o s p o l i t e j  i sa m  sp o s ó b  m y ­
ś le n ia .  światłych w a r s t w  sp o i  et zeń - tw w ,  — 
Z ty c h  p r z y c z y n  o g ó l  P o l s k i  n i e w ą t p l iw ie  z a i n ­
t e r e s u j e  s ię  .p r z e m ó w ie n ie m  j-rof.  C h r z a n o w s k i*  
g o  n d w u  w ie lk i c h  p a tr io ta c h .

„ZIMNIACYSKO U hA  POZWOZE, 1 JESUE 
GO rjHA POWIONZE" —  tak  ś p ie w a j ą  ż a r n o ­
w i e c c y  w i e ś n i a c y  p r z y  k o p a n iu  z i e m n ia k ó w .  —  
W  i e h  j e s z c z e  in n y c h  z a n i k a j ą c y c h  ą jo s . -n r k  l u ­
d o w y c h  i o p o w i e ś c i  s k r z ę tn ie  z g r o m a d z i !  z t y c h  
o k o l i e  R . S i e k a ń s k i  i p r z e d ł o ż y  je s łn c h a c z o h i  
c a ł e j  P o l s k i  w  p o n ie d z ia ł e k  2 6  lun. o go- iz .  
1 6 — 19 .30 w  a u d y c j i  p. t. . .K o p a n ie  z ie m n ie  
k ó w “ . A n d y  i j e  t ę  w y k o n a  z e s p ó l  w ł o s c i a ń c a  
z Ż a r n o w c a  n .  P i l i c ą ,  po-d k ie r u n k ie m  rad io -  

fo n iz a to r a .
 o o o ---------

Programy ctacyj radiowych
WTOREK, DMA 27-go PAŹDZIERNIKA ]«•%*. .

Pregram agólay. Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy is- 
ne wstaję zorze"; 6.38 Gimnas'yka; 6.50 Muzyka 
z  płyt; 7.15 Dziennik poranny; 7.25 Program y l o ­
k a ln e ;  8  Audycja dla szkól: 8.10— 11.30 Przeiwa;. 
11.30 Audycja dla azkól: 11.57 S ygn a ł  czasu i hej­
nał z K rak ow a;  12.03 K oncert  ork ies try  P. R.; g.  
12.10 P ro g ra m y  lo k a ln e ;  12.50 D z ien n ik  po łudnio­
w y ;  15 W iadomości  gospodarcze;  15.15 P rogram y  
lokalne:  16.15 S krzynka  PKO; 16.30 Orkiestra  P. 
i!.: 17 Pogadauka;  1 7 1 5  Sonaty sk rzypcow e:  g. 
17.33 Utw ory  o rg a n o w e;  17.50 Monolog; 18 P o g a ­
danka aktualna;  18.10 P o g a da n k a ;  18.20 Program y

Przed nominacjami w armii
..A Ił. (Ą‘ pisze:

. . I T u s a  p r z y n i o s ł a  w i a d o m o ś ć  o nomi­
n a c j i  na  s t a n o w i s k o  g e n e r a ł ó w  b r on i .  T y m ­

c z a s e m  w y j a ś n i o n o ,  że n o m i n a c j ę  n a  sta­
n o w i s k o  g e n e r a ł a  b r o n i  o t r z y m a  tylko gen- 
K Sosnkowski.

F a ł s z y w a  w i a d o m o ś ć  u k a z a ł a  u ę  w  
. . F k s n r i i s i p  P o r a n n y m " ,  t o  j es t  w organie 
p r o r z . ą d o w y m .  kigi ry ze  s z c z e g ó l n y m  z a m i ­
ł o w a n i e m  . . p i ę t n u j e "  p l o t k a r s t w o .  N i e  t r i e  
ba. c h y b a  u z a s a d n i a ć ,  ' l l a ' *zngo r o z s i e w a n i e  
fai  z Ń w . c h  p l o i e k  n a  t e m a t  z a m i e r z o n y c h  
a w a n f i i w  w a n m i  j e s t  n a j b a r d z i e j  godne 
p o t ę p i e n i a .  N i m b  n i żs ze  -/.ar/.i* n i^  z a j m u ­
ją  >ię l ep i e j  a w a n s a m i  g e n e r a ł ó w " .  
D o d a ć -  n a l e ż y ,  ż e  . E k s p r e s e m  P o r a n ­

n y m "  k i f  t i j e  ni. i t t .  p. M i t d a ń s k i .

N O W O Ś C I !

BrodackiJ. K cha z p u s z c z y  P o lesk ie j  zł. 1.50 
Grądzki K. X. M a łż e ń s tw o  w ś w ie ­

tle p r a w a  i życ ia  
Meissner T. D o o k o ła  ś w ia ta  n a  „ D a ­

rze  P o m o rz a "
„ O p o w ia d a n ia  lo tn icze  

Wojciechowski St. S p ó łd z ie ln ie  ro l ­
n icze

4 —

7.—  
4.—

3.50

p o l e c a

Ks i ęgarni a Krakowska
Kraków, św. Krzyża 13.

lokalne;  18.50 P ogadau k a  aktualna;  19 D ysku lu f-  
tuy; 19.20 Koncert ze L w o w a :  20 Rozmowa m uzy­
k a  7.i* s lu c l i a i - z a m i  radia: 20 .15  P rogram y lokalne:
20.30 Dziennik w i e r z o n o  20.40 Pogadanka;  20.50 
„U Maeslro di Óapella' — opera  (transmisja  z T u­
rynu);  21.30 K w ad ran s  poezji Teofi la  L e n a r to w i­
cza; 21-15 M io c ie*  pieśni lu d ow e (iinnRniisja z Tu  
rynu);  22.14). Ijląrzyka taneczna z p!vt;  23— 28.30: 
Prograniy lokalne  dla W arszaw y i Lw ow a.

K raków  (293.5 ni). Godz. 7.25 Parę  inforntacyj;
7.30 Muzyka /. plvt;  12.40 P rosim y do  m ikrofonu:  
14 Muzyka lekka i taneczna 7. płyt; 15.13 Koncert  
R eklamowy; jo.ifft Czy w ie c ie ,  że...: 15.50 P io s e n k i  
w ło sk ie  -z p łyt;  '16 Orlczyt; 18.20 Płyty: 18.45 P r o ­
gram na (Izien h astep n y:  20.15 Muzyka z płyt.

Lwów (377.4 m ).  Godz. 7.25 Program  na dz i­
siaj: 7.30 Parę  inforntacyj: 7.35 Muzyka z płyt;  g. 
12.40 P isze  testament:  14.30 Koncert życzeń  g.
15.15 Koncert r e k la m o w y ;  15.30 Lwow-skie wiado- 
niośri b ieżące:  15.35 Muzyka sa lon ow a  z o ły t ;  g. 
IŁ.30 O p ow iad an ie  dla d ziec i;  16 Muzyka le k k a  * 
płyt; 18.20 Płyty; 18 35 Szkic l i terack i;  20.15 Mu- 
zyka z płyt.

W arszaw a (1336.0 m ).  Godz 7,25 P a r ę  in iurma-  
ryj; 7.30 Muzyka z p ły t ; 12.40 Skrzynka rolnicza;  
l ó . l ^ M u z y k a  z płyt:  16 Stolica i jej sp ra w y ;  16,10 
Życie k u ltura lne  sto licy: 18.20 K oncert  rek lam o­
w y:  18 45 Program  na jutro: 20.15 Muzyka i  płyt;  
‘23— 23.30 Muzwks taneczna z płyt.

K atow ice  (395.8 m ).  Godz. 6 P ie ś ń  poranna;  g. 
6.03 Muzyka z p łyt;  7.25 W iadom ości  bieżąc*, g.
7.30 Muzyka lek k a  z płyt;  12.40 P o g a d a n i a ;  13:  
K oinert  życzeń  z płyt:  13.15 Płyty; 13.50 W ia d o ­
mości g i e ł d o w i ;  15.15 Koncert r e k la m o w y ; 15,W 
C hwilka społeczna:  15.40 Lekcja p o lsk ie g o ;  15.55 
Płyty:  18.20 F e l ie ton :  18.30 Woda — n o w e la ;  g.
18.15 Program  na jutro: 20.15 Muzyka z płvt.

S i a r ą
garderobę r a m i e n i a  na 
p ierw szorzędne  m ater ia ły  

b ie l s k ie  firma
K O Z t O W S k l e

t e lefon  133-74.  Na żądani 
p o sy ła  do domn.

P*»A« *  gwarantowana
notarialnie w dziale 

nowowynalezionej koeme 
łyki za 300 zł. Wiadomeńć 
do Adm. .Głogu Narodu* 
Kraków, iw. Krzyża 11 

nod „Nowelć*.
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Świat wykolejonych
(A u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  Z. Skolim ow skie j  

z  francuskiego).

Tak., m ia ła  go u sw ych  s tóp ,  w  zacl .w j 
cie i b ła g a n iu  ty m  bardz ie j,  ż e  jego  miłość 
w , ja lk o w o  ty lk o  byw ała  'za sp ak a jan a .  ę \  
czyż sa m a w  p ragn ien iu ,  k tó rym  poiła jego 
i siebie w  dodaitiku, lnie z n a jd y w a ła  jak ie jś  
go rzk ie j  rozkoszy , o p anow ując  jego  i s ie ­
b ie. ab y  tym  p ew n ie j  i  ty m  ła tw ie j  do jść  do 
celu. k tó ry  sobie p o s ta w iła ;  Będzie j e g o  
żoną. w oczach w szys tk ich ,  w jasności dnia. 
Po powrocie z L ondynu  zapow iedz ia ła  mu, 
że n ie zniesie już  ty c h  m rocznych ,  t a j e m ­
nych spotka li ,  aMi p rzyk rośc i  u k rę  wania, i 
k ła m s tw . a t a k  w ie lk im  by ło  jej pnagrńetnie 
szczerości, że  za rzu ca ła  sw em u p rz y ja c ie ­
lowi m ałoduszność,  tchórzostw o ,  dw ulico­
wość. K o c h a ła  go  n a  swój sposób, więcej 
in te le k tu a ln y  niż zm ysłow y i S en tym en ta l­
ny,  raczej ztożołny z d u m y  i am bicji,  niż z 
d u c h a  ofiary  i o ddan ia ,  w łaściw ego k o b ie ­
cie. Lec® (uk ryw ając  s k rz ę tn ie  rożen* ją-cą 
ją nam ię tność ,  za p ew n ia ła  sobie w p ły w  na 
o jc a  i córkę ,  chcąc ca łkowicie  pognębić 

ry w a lk ę ,  a b y  b y ła  zm uszona sarna 
zejść im z oczu.

Ale Genowiefa nie chce, n ig d y  n ie  ze ch ­
ce ,-ię usunąć. T rz y m a ła  się m ie jsca  k u rcz o ­

wo, j a k  p ew n e  owacly w p ija jące  sio w po 
sadzkę .  Można by ło  s tąpać  po niej —  ona 
pozos tan ie .  J e d y n y m  a k te m  azyulnego .jej 
o poru  b y ła  odm ow a w id \ w a f la  panny  dc 
Ligny.

—  Nie będę  p rzy jm ow ała  tyj kob ie ty .
—  Żądatu. a b y ś  ją  pnzy.jmowaia.
—  Je s te m  u siebie. Niech tu  nic p rzy ­

chodzi.
—  Nie je«tcś już u siebie. Dna p rzy j­

dzie. ile r a z y  będę sobie życzył.
T o  b y ł  b un t .  T o  było . czego pragittąl. 

Żona u s tąp i  p rzed  jego  p rzy jac ió łką .  Xir 
u s łucha  rozkazu  t a k  uw łacza jącego .  Odej­
dzie nareszc ie  i rozwód Iwdzic m ógł Być 
p rzep row adzony .

Nie odeszła . Ali ile razy  panna  d t  L igny 
p rzychodz i ła  na obiad ,  kaza ła  zde jm ow ać 
sw o je  n a k r y c ie  ze s to łu  i szła do sn ego po ­
k o ju ,  gdzie  p rzew ażn ie  już tnie jeść nio 
chciała. Z p o cz ą tk u  mąż szedł za nią i pod ­
n ie s io n y m  głosem  d o m aga ł  sie je j  obecnoś­
ci. Z uozm yśiną s łodyczą  o d pow iada ła  nie­
zmiennie.

—  J e s te m  chora. Chyba w olno  mi bwć 
chorą .

N ie  m ógł jej sprowadzać, preem ocą . B u ­
rzyła się  w nim n ie ra z  l a w  plebnjuazow- 
ska . O belżywe s łow a cisnęły mu się n a  usta. 
Lecz a u to ry t e t  U isleny dzia ła ł z odległości 
n a  n iego.  Urobiła g.o ta k  żółty się n ie  w ażył 
w brew  yej woli n a  f izyczną p rzem oc i zn ie ­
w agę  publiczną .  Z w śc iekośc ią  w s tr z y m y ­
w a ł  się od gw a łtu .  Z czasem  n ienaw iść  n a ­

s tąpiła po miłości. .Jakże ła tw o  zapom nieć 
o przeszłości,  g d y  je s te śm y  sobą ju ż  przez 
wspomniełnie. T y lk o  przeszłość  sp raw ia ,  ze 
nie je s te śm y  różańcen .  z jaw isk  bez łącznoś­
ci ze sobą. Ona* sp la ta  w całość różne z d a ­
rzen ia  n aszegożyc ia  i tw o rz y  jedno li ty  dna- 
m at o d e g ra n y  prze? je d n ą  osobistość, m iast 
luźnych seetn z różnym i ak to ra m i .  J e j  za­
w dzięczam y n asz  c h a ra k te r ,  choćby  n ie lo­
giczny. jej, że mniej w ięce j  znam y sam ych 
siebie, że  nasza  h is to rła  w z b o g a c a  się wciąż, 
c h o c ia żb y  duch  n ie  rósł,  ż e  d ą ż y m y  n iek ie­
d y  do w iększe j,  w ew n ętrz n e)  harm onii.

; O .ym  b v łb y  naród  bez historii?  J a k a ż  oso­
bowość m o g ła b y  w n a s  is tn ieć  bez pam ięc i?  
K ażda  nasza  m in u ta  to  sposobność do 
k sz ta ł to w a n ia  uas  sam ych ,  łub uo rozprzę- 
gan ia .  do rozrostu ,  lu b  dogeineracji. O becna 
ohwjla og ląda  się n a  p rzeszłość ,  a życie to ­
czy się dalej m ię d zy  jasnym i cieniami a 
w schodzącym  brzask iem . Lecz ja k  można 
w obec  i s t o t y / k t ó r ą  sie m iłow ało  na jgoręce j ,  
odczuw ać tylkio znudzenie ,  p rz e s y t  a naw e t  
nieniawiść? To będzie  wieczna- z a g a d k ą  dla 
d w o jg a  k o c h a ją c y c h  po ze rw aniu .

W ięz y  c ielesne,  b y ły  tym , co jeszcze na-j 
d łużej łączy ło  zw iązek d o k to r a  L*uberta * 
jego  żona. Ona sa m a ro zw ią za ła  je odstitiąw 
szv się od w szy s tk ieg o  p rzed  tym . g d y  p ra ­
wie mimowioli nie ch c ia ła  brać udzia łu  w no 
wyflj życ iu  męża. a rozw iązu jąc  te  więzy, 
zaznaczy ła  w y raźn ie  idh roz łąkę .  Więc też  
n ic w nim już me pozos ta ło  z tego ,  co s ta ­
nowiło jeb BSÓiJeieie preed w a jn ą  i coby

mogło w p ły n ą ć  n a  za łagodzen ie  p o s ta n o w ię  
wia.

Nic? Nie ca łk iem . P o z o s ta w a ła  ich cór­
k a .  a n a w e t  zrazu spos t rzeg ł  ze  zdziw ie­
niem. że po trosze  L w e lk a  b ra ła  przvlkład 
z n iego  i / .daw ała  się za n ie d b y w a ć  małtkę, 
•by w ejść  w jego  U ad> , w ś lady  w iod ące dc 
panny  J e  L ig in  . G dy  wiec orzed tym m n ie ­
mał. że có rka  pocieszy  m a tk ę  po  je g o  s t r a ­
cie. p rzyzw ycza ił  się do  myśli, że  j ą  w eim if  
ze sobą n a  now ą d rogę życia , że ją Gacho­
wa. skoro  była ta k  podobna  do n iego  i w o­
la ła  go. skoro  w szy s tk o  w iązało  la raczej 
7. m m  niż z mańką, zdolność, up o d o b an ia ,  
zachow anie ,  uczynki,  skoro  poddawała się 
ła tw o  yzarownem u w dziękow i Gislemy, jak  
g d y b y  swej s ta rsze j  s ios try .  G dy  m atka u»u- 
wuła sie p rz e d  tam tą ,  p a t rz a ła  ze sm utkiem  
lecz b ie rn ie  na to  zam knięcie  się w  sobie, 
k tó r e g o  nie chc ia ła  i nie u m ia ła  t łum aczyć ,  
w zd rag a jąc  się w nikać  w is to tn ą  je g o  orzy- 
czyuę i sądząc ,  że to  n iechęć n ie u sp ra w ie ­
dliwiona. D októr  L u b cr t  p rzyna jm n ie j  w  j e ­
dnej kw est i i  p rzyznaw ał  s łuszność żonie .  Po 
p rosiła  go  n ie ledw ie z pokorą ,  ab y  zechcia ł 
pozwolić n a  zapraszan ie  S te fa n a  D u re ta .  To  
był maż. k tó reg o  om t a k  'iftk <tea. życzyji 
sobie d la  Ew eliny .  Ale t rze b a  by ło  w yrzec  
się te g o  pro jek tu .  KweHna n ic  ty lko  nie na-  
t r z y la  m iłym  okiem na s ta ra n ia  sie m łode­
go  lekarza  o je j  względy , lecz m roziła  go 
obejściem  niechetmyin a naw e t  |*>jjai'dU- 
w ym.

(Ciąć daŻMy. nastąoij.
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Warszawa nie docenia
wartości żeglugi rzecznej

K a ż d e  -większe m iasto, położone n ad  rze 
k ą  żeg low ą. ty m  w ięce j  nail rzeka,  d a ją c ą  
b ezpośredn i  d o s tę p  d o  m orza, s ta ra  się w y ­
c ią g n ą ć  d la siebie, j a k  na jw iększe  . korzyści 
z r u c h u  żeg lu g o w eg o  i tnie szczędzi w y d a t ­
k ó w  n a  odpow iedn ie  hand low e mrządzenie 
p o b rze ży  i w y p o saż en ie  w n a j lep sze ju rz ą -  
d ze n ia  w y ład u n k o w e .  Miasta, stara ją , się 
również  skup ie  na tym  obszarze  różne urzą- 
dzemia pom ocnicze j a k  m a g az y n y ,  b iu ra  
e k s p e d y c y jn e  i t. p.. w yszuku jąc  odpow ied ­
n ie  b a s e n y ,  zapew nia jące  przy  ty m  s ta tk o m  
d o g o d n y  postój.

W arszawa, m a  naraz ie  je d e n  p o r t  h a n ­
d low y, na S ask ie j K ęp ie  w y k o ń cz o n y  ty l­
ko  częściowo. O b ro ty  w iślane w  W a rsz a w ie  
w z r a s ta ją  i w r. 1935 p rze k ro c zy ły  d w u k r o t ­
n i e  nn.j; ilniejsze ob ro ty  p rzedw ojenne ,  choć 
w I półroczu 11)00 spad ły ,  w po rów nan iu  z 

,J półroczem  1935 r„ o 4.5%* być może p rze j­
ściowo. co się często  zdarza ,  ale już w s ie rp ­
niu 193£> przekroczono  o b ro ty  w sierpniu 
lOrS-ó r. Mimo to  p o r t  t e n  kom uś  zaw adza ,  
zapewfnie nie w ładzom  miej. gjlyż 7, te j  s t r o ­
ny podkreś lono  n ie jed n o k ro tn ie  w artość  
p o r tu  dla m iasta ,  i s ta ra n o  się. ab y  m iasto  
uzysl alo i inne po r ty ,  w  dogodn ie jszych  
m ie jscach ,  w y c h o d z ą 1’ z za łożenia ,  że po.r.t na  
S a s t i e i  K ępie  n ie  będzie  mógł zaspokoić  
w sz y s tk ic h  po trzeb  żeg lugow ych  m ias ta ,  bo 
po łożony  jest miezbyt szczęśliwie, pon iew aż  
t e re n y ,  na k tó ry c h  m óg łby  się rozszerzyć 
n ie  będą  n ig d y  m ia ły  c h a ra k te ru  dzieln icy  
h a n d lo w e j  i d la tego  dalsza  rozb u d o w a  tego  
po r tu ,  po za obecne  baseny ,  nie je s t  w s k a ­
zana.

W iadom o w  jak im  stafnie za n ie d b a n ia  
zn a jd u je  się W isła  w obręb ie  W arszaw y, 
s to licy  p a ń s tw a  3:5 m il ionow ego i że k r e d y ­
t y  p rzeznaczeue  na W isie łącznie z ro bo tam i 
p o r to n v m i  są bardzo  szczupłe. Dla tego  zdu 
mienie w yw oła ły  k o m u n ik a ty  . .Isk ry" .  o 
zmniejszeni!! ob ro tów  w iś lanych  w W a r s z a ­
wie w p i e r ^ z e j  połowie 1936 roku  o 4,5%

w  porówlnanin z p ie rw szą po łow ą  1935. a. 
w zroście ob ro tów  ko le jo w y ch  z pow odu zni 
że k  ta ry fo w y c h  w obec czego . .s to łeczne 
sten-, g o sp o d a rc ze ' '  dochodzą do p rz e k o n a ­
n ia ,  że p rze k azy w a n ie  <1 a 1 s z y e h k re ­
dy tó w  F u n d u szu  Pnący na por t  na S a s k ie j  
Kępief nie okazuje się celow ym  (?) i d la tego  
k re d \  ty  te  na leża łoby  raczej p rzeznaczyć  
na inne p ilne  robo ty  Ina prowincji .

Niemcy przyznają się
do Rogozińskiego

Znaczenie ropy
w żegiućze światowa] wzrasta

P rzed  w ybuchem  wojny św iatow ej w  roku 
1914 ogomo św ia tow a flota hand low a  o  
45408877 BRT posiaoala  w  88.84 proc. kotłów 
opalanych węglem, 2.65 proc. kotłów opa la ­
nych ropą, a, za ledwie 0.45 proc. ropnego  na- 

Wychodzące w Berlin ie  pism o ,.Ostland“ • Dedu. W edług  najnowszych obliczeń ogólno- 
zajmujące się specja lnie spraw am i niemiecko- [ światowy tonaż wynosi obecnie 66004«85 BRT. 
w schodni mi, w numerze 16 umieściło a r tyku ł Ilość okrętów posiadających kotły węglem 
o polskim od k ry w cy  K am e ru n u  Rogozińskim. J opalane  wynosi 49.1 proc., kotły opalane  ropa 
W ar tyku le  tym pismo „O st land11 sta ra  s i ę , 30.38 proc., a  ilość ok rę tów  o napędzie  moto*
udowodnię, że Polska z tytułu odkrywczych 
wypraw Rogozińskiego nie posiada żadnych 
praw do Kamerunu, ponieważ Rogoziński po 
chodzić ma r niem ieckiej (?) rodziny przemy 
słowców Scholtzów, zamieszkałych ostatnio 
w Kaliszu.

rowym wynosi 18.8 proe 
- * —

jaką musimy posiadać
flotę wojenną

Ruiny „Wielkiego Szańca" 
w Wielkiej Wsi

W  zabu d o w an ia ch  gospodarcza eh, .ongiś 
na leżących  do rodziny ry b a c k ie j  P łom ien iów 
w  W ie lk ie j  W si,  a  dziś stalnowiących w łas­
ność  r y b a k a  D elinga,  zn a jd u ją  się d o sk o n a ­
le  zachow ane  ruiny daw nych fortyfikacyj  
polskich z czasów  W ład ysław a IV, a zb u d o ­
w a n y c h  w roku  1638 przez inż. k ró le w s k ie ­
go P la y tn e ra ,  tw ó rc y  w arow ni W ład y s ław a  
i Kazim ierza n a  pó łw yspie  H elskim . N a 
ru in ac h  obecn ie  w znoszą  się b u d y n k i  gospo 
d are ze ,  J a k  sic Okazuje, podziemny* m u r  sta  
now i c z ąs tk ę  d a w n e g o  . .W ielkiego S z a ń c a '1, 
k tó ry  w raz  z fo rtam i „ W ła d y s ła w e m 1* i . .Ka 
z im ie rzem " w W ielkiej Wsi, s ta n ó w 5! czó­
łen  kę ob ro n n ą  p o r tu  w o jen n e g e  w Pucku.

5\ ed lu g  opinii kó ł  w o jskow ych  P o lska  
p o w inna  posiadać  flotę w o jen n ą  o n a s tę ­
pu jącym  .składzie:

a) 3 okręt* ' liniowe po ca 25.000 ton, 
IX  dział 305 mm.. 30 węzłów  3 sam olo ty :  
f i ?  1 k rąż o w n ik  lo tn iczy  6.00(1 ton .  YITF 
dział 152 nim.. 35 węzłów, 12 sam olo tów : 
cl 1 k rąż o w n ik  m inow y —  4.500 ton. Y1H 
dzi.tł 120 mm, węzłów-. 600 min. 2 sa ­
m olo ty :

d) kon tr to ią ipdon  ców ca 2.000 ton  i 39 
—  40 węzlow:*.e) 12 esko rtow ców  ca. 600 
ton i 30 węzłów- f) 12 torped* wców nuum o-  
w y rh  ca 15 —  20 ton, 45 węzłów;

g) 12 łodzi p o dw odnych  po 500 toin i 
17.5 węzła: h) 3 podw odne s taw iacze  m in  
po ca 1.000 to n  i 14 w ęzłów; i) 6 p o d w o d ­
nych k rążow ników  po ca  1.100 ton  i 18 wę 
złów-; j) 1 stawiać*/ min ob rony  brzegow ej 
2-100 i 20 w ęz łów  (ok rę t  s ik o ln y  podcho ­
rążych) ;  k) 16 t ran lo ró w  po 150— 200 t*m; 
1) 3 o k rę ty  pom ocnicze ( t rasportow iec .  ro- 
powiec. w arsz ta i  owiec'') łącznie około 8.000 
ton. szybkość 11— 15 węzłów; rh) 1 b az a  
łądzi podw odnych  —  .‘1.000 ton .  16 węzłów; 
n) 4 holowniki da lekom orsk ie  po ca  120 
ton.

R a z e m  około  ISO 000 ton, czyli n o rm ę  
pczyananą  nam w  G enew ie  podczas  obrad 
konferenc ji  rozbro jen iow ej.  Gześć po w y ż­
szych ok rę tó w  już is tn ie je  lub zn a jd u je  się 
w budow ie  ("2 duże k o n t r to rp e d o w c e ,  2 k rą  
żowniki podw odne  i duży  s taw iacz  minj.

Więzienne lochy
w podziemiach latarni morskiej

Podziem ia latarni m orskiej Stefana Że­
rom skiego na przylądku Rozewskim , jak się
okazuje,, stanowiły przed w iekam i kaźń, gdzie 
przebywali w ięźniow ie skazani piraar sądy  
iąborsko-puckie. N iezależnie od Odsiadywania 
kaźni w  la ta m i ,  w ięźniow ie pomagali ówwm  
nym latarnikom w pracy nad utrzymywaniem 
stałego ognia, palącej się w kotle smoły i  pro 
nących żagwi, na latarni morskiej. Kocioł 

K on t r t  o r,p e d o we ó w . .W iche r11 i ..Burza'1' z palącą się smołą s tanowił w owych czasach 
po 1.690 tom nic wzięto pod u w a g ę  ze znak  świetlny dla płynących okrętów. Podzsie 
w ględu na to. żc ich ty p  bedzie p rzes ta -  m*a dawnej kazni są dobrze zachowane, i str Lei 
r ża ły  w  m om encie  u rze czy w is tn ie n ia  p o - 1 "  ~J - “ sypiali.
w yższego  p rog ram u  m orsk iego  (nadaw ać  
się b ę d ą  jeszcze do celów szkolnych).

K o sz t  w y k o n a n ia  ca łego  p ro g ra m u  
( łącznie z o k rę ta m i będącym i w  budow ie) ,  
w yn iós łby  okolO 1.50O.00Ó.0o(l zł., rozłożo­
ny ma 19 la t.  z możliwością sp ła t  i po tym 
Terminie. R oczne sp ła ty  n ie  p rz e k ra c z a ły b y  
15 m ilionów złotych.

ją jeszcze wnęki, gdzie więźniowie 
Podziem ia te  służą dziś z*a piwnice.

Latarma morska Stefana Żeromskiego, b ę
daca jedną  z najsilniejszych na Bałtyku a 
trzecią z rzędu w Europie ,  sądząc, z daty znaj 
dującej się na murze kam iennego  cokołu, zbu  
dow ana została w roku  1624. Są ieszcae do­
kum enty  wykazujące, ile sagów drzewa spa­
lono na la tarni.

50-lecie pierwszej motorowej łodzi
Je s ień ią  obecnego roku mija 50 lat, k iedy 

po raz p ierw szy  n iem iecki konstruktor Got- 
p eb  B a im ler  zastosował wynaleziony motor 
spalinowy J o  napędu  śruby okrętowej. Zainim 
D aim ler  nrógl zastosować całkowicie swoje 
pomysły m usiał pokonać cały szereg trudno­
ści i to przede wszystkimi n a tu ry  p raw n e j .

-oo-

Kolonia, która poszukiwała metropolii
W  po li tyce  ko lon ia lne j  k ró tk o w z ro c z ­

ność  n ig d y  nie popłaca .  J a k o  k la sy cz n y  
p rzy k ła d  prasa francuska. p rzy tacza  sprawi; 
W y s p  W ie lk a n o cn y c h ,  k tó re  w roku  1887 za 
p ro p o n o w a ły  Fralncji objecie nad  nimi p ro ­
t e k to r a tu .  [M in is te rs ino  M aryna rk i ,  k t ó r e ­
mu w te d y  ko lon ie  pod lega ły ,  odrzuciło  tę 
p rośbę ,  ponieważ nie widziało  poży tku  ze 
sk a l is ty c h  w ysp .  k tó ry c h  jedyny  m b o g ac ­
tw e m  było  40.000 b a ra n ó w ,  a a d m in is t ra ­
cja n iew ątp liw ie  d a łab y  powa.y.ny deficyt.  
S k u tk ie m  te j  od m o w y  W y s p y  W ie lk a n o cn e  
zw róciły  sie z ta sam ą prośba  do R zeczypos­
polite j  Chilf k tó r a  ro zc iąg n ę ła  nad  nimi 
sw ój pno rek to ra t .  fclnanciią i Gliili łączy ły  
dobre  stosunki,  sp ra w a  W y sp  W ie lk a n o c ­
ny eh zdaw ała  się być ro zw iązan a  k u  zado ­
w olen iu  o b u  s tron ,  k ie d y  w y b u ch ła  wojna

e u ro p e jsk a .  W czasie wojlny okazało  się. ze 
jeszcze lepsze stosunki z Chili utrzym ują 
N iem cy. K o rzys ta jąc  zc ska lis te j  osłony 
W y sp  W ielkanocny  oh N iem cy  umieściły 
lam  swoją flotę , k tó ra  nas tępn ie  w yrządz iła  
w iele  .-..szkód f locie f ra n c u sk ie j  n iespodzie- 
wającej się n ieprzyjacie la na  wodach n eu ­
tra lnych .  K ażdy  za top iony  okręt. —  to m i­
lion* f ran k ó w , k tó ry ch  t a k  n iewiele  po ­
t rzeba  by ło  na- adm inistnację  ska l is tych  
wysp.

200 nowych okrętów za 350 milionów dolarów
wybuduję Stany Zjednoczone*

W  najbliższym  czasie w ejdz ie  w  życie 
u s ta w a  o subsvdiowa.niu m a ry n a rk i  h a n d lo ­
wej S tan ó w  Z jednoczonych  A. P.. o p a r ta  
w zasadn icze j  formie na pro jekc ie  u s ta w y  
t. z,w. Billu Oopelanda. Ustawa ta  zawiera, 
n a s tę p u ją c e  c iekaw e ustępy . P o w o ła n a  zo­
s ta n ie  kom is ja  m o rsk a  Stanów- Z jednoczo­
n ych  złożona z 5 osób, w y b ra n y ch  na la t  6, 
K o n t r a k ty  przew ozu  pocz tv ,  ja k o  fo rm a  
u k ry te j  subwencji ,  zo s tan ą  odw ołane  p rzed  
1 cze rw ca  r. 1937. z um ożliw ieniem  z a in te ­
re so w a n y m  liniom w ystąp ien ia  do Komisji 
M orsk ie j o p rzyznan ie  pożyczek  budow la i io .  
ekfiploataeyjm-ch.

U sta lone zos taną  w yrów naw cze  su b sy ­
dia na. bu d o w ę  i e k sp lo a tac je  s ta tk ó w  a m e­
ry k ań sk ic h  w* w ysokośc i  33 ,5% , a w ed łu g  
uznania. Komisji naw e t  50 % kosztu budowy  
jednostki. Linia  o k rę to w a  m a  w  tak im  w y ­
p a d k u  p ok ryć  25 % ca łego  kosztorysu , a re­
sztę opłaca w 20 ratach rocznych wraz z 
oprocentow aniem . R óżn ica  między kosz tem  
budow y  dan e j  je d n o s tk i  w jtfoczini z a g ra ­
nicznej. a  kosz tem  budow y  w  A m eryce ,  b ę ­
dzie s tanow ić  owe subsyd ium  w y ró w n a w ­
cze. k tó r e  nie może p rzekroczyć  33.5 —  
50 3; ca łeg o  kosztu.

S u b sy d ia  e k sp lo a tacy jn e  za s tą p ią  k o n ­
t r a k t y  pocz tow e i będą  w  po d o b n y  spoSob 
przyznawalne dla po k ry c ia  różn icy  kosz tów  
eksp loa tac j i  s ta tk ó w  w  A m ery c e  w p o rów ­
n a n iu  z m nie jszym i kosz tam i takie]  eksp loa  
facji zagran ica .

N ow a u s ta w a  p rzew idu je  n a s tę n n ie  g r a ­
nicę w ysokośc i  subsydiów , o raz  zarobków 
firm i osób k o rz y s ta ją c y c h  z subsydiów*, 
u s ta la  sposoby  w alki z sy s tem a m i,  su b sy ­
d iowanie inlnycb krajów* r i .  d.

P ersonel statków* tow arow ych su bsyd io­
w anych m usi b yć w 100% am erykański. N a 
s ta tk a c h  pasaż e rsk ich  n a to m ia s t  —  perso ­
nel a m e ry k a ń s k i  musi o s iągnąć  norm ę 9C % 
dopiero  w ciągi* t rze ch  lat.

S fe ry  za in te re so w an e  spodz iew a ją  się, 
że mowa u s ta w a  s tw orzy  rea lne  p o d s ta w y  do 
rozbudow y i modernizacji  m a ry n a rk i  h a n ­
dlowej S ta n ó w  Zjedluoczonyc.il, i. że przy  
użyciu na ten  *,el sumv ca  350 m ilionów do­
larów, u d a  się w y b u d o w ać  w ciągu  najb liż­
szych 7 la t  eona jm nie j  200 now ych okrę*- 
tów .

Anglicy mają coraz bliżej do swych kolcnij
Rząd  aus tra li jsk i  zdecydow a ł  się obec­

nie wziąć udział w* eksp loa tac j i  s ta łe j lir.ii

Od soboty dnia 10 b. m. w kinoteatrze „U c ie c h a * *
jako trzeci  film ju b i leu s zo w eg o  sezonu.

Oto film, który zadziwi cały Kraków

ANTHONY ADVERS
N a jp iękn iejsza  rom antyczna  o p o w ie ść  fi lm owa. — N a jw ię k sz y  f i lm , najw iększej  f irmy św ia ta ,  
w s z e c h ś w ia to w e g o  koncernu  W arner Bros*. — Według p o w ie śc i  w ydanej  w  3.000.001) e g zem p k  
Fifra w artośc i  .j.500.000 dolarów . — 2.fi70 osób zespołu .  — 412 w iS k i e h  scen .  — 265 m  itord «r.SJ 
Najbogatsze dzieło filmowe. —  W g łó w n y c h  rolach: Kredrir Mareta — Olir ia  de H avil land  (z Ka­

p itana B lo o d a ” ) — Anita Louise  (ze »Snu N o c y  L e tn ie i“).

lo tyiczej Londyn — S yd n ey . T ra s a  m ia ła  
by być  p o k ry ta  w 7 dni, przy kom unikac j i  
d w a  razy  miesięcznie. P o n a d to  p rzy s tą p io  
no do  prac ,  k tó r e  m ają  p rzysp ie szyć  przelot 
n a  poszczegó lnych  tra sa ch ,  i t a k :  In d ie  • 
A fryka Zachodnia 2 i pół dnia. A fryka p o­
łudniow a —  Singauo-’e 4 i pół dnia, A fryka  
Południow a —  A ustralia 6 —  7 dni. P oza  
tym  W . B ry ta n ia  chce zap row adzić  Godzien 
n ą  obsługę sam olo tow ą  n a  brasie L ondyn  
—  F g ip t ,  5 r a z y  n a  tydzień  do in d y], 3 ra- 
zy n a  tydzień  do Aryki Zachodniej i S inga- 
poOre, 2 razy  n a  tydz ień  do A fryki Połud­
niowej. R ów nież  linia lo tn icza  Australia —  
N ow a Zelandia m a u ledz  dalsze j rozbudo­
wie. R ów nocześn ie  z rekonstrukc.jp lmij pa 

i sażersk ieh  o p ra c o w y w a n a  je s t  nowa, tania

Z kroniki wybrzeża
/

KRAKÓW , JEDZIE DO H A W A N Y. —
O negda j  z G dyn i do  H a w a n y  n a  K ubie  w y ­
ruszy ł s t a t e k  .,Kraków*" z w iększym  ładun  
k ie m  zboża.

ŁAW ICE SZPROTÓW NA BA ŁTY K U .
N a w ysokośc i Rozew ia ,  W ie lk ie j  W si.  C h a ­
łup i K uźnicy  f lo ty lla  r y b a k ó w  polskich f 
zag ran icznych  od pew n e g o  iuż czasu  łowi 
ław ice szp ro tów  i śledzi. P ołow y trw ają  
dzień i noc, i są bardzo in tensyw nie k o n ­
tynuow ane .  Szczęście sprzyja  naszym  r y ­
b akom  przybrzeżnym . Którzy o bec n ie  po  
m in ionych  naw a łn icach  n a  B a łtyku  łow ią  
w ielkie ilości w ęgorzy .  Nie na leży  do  r z a d ­
kośc i  znalezienie w jed n y m  żaku ponad  
d w a  c e tn a ry  zdobyczy.

SEN AT G D A Ń SK I NIE ZEZW ALA NA  
S F R Z E D A Ż  STATKÓW  ŚRÓDLĄDO- 
W V CH. Poniew aż w os ta tn ic h  dw óch  la ­
ta ch  sp rzed an o  za  g ran ice  zn a cz n ą  ilość 
g d ań sk ich  s ta tk ó w  śród lądow ych  (około 

3 0 V s o n a t  g d a ń s k i  w y d a l  rozporządzenie ,  
k tó re  pod g ro zą  k a r y  więziennej,  zak az u je  
sp rze d aż y  ja k ie g o k o lw ie k  s ta tk u  ś ró d ląd o ­
w ego bez zezw olenia  senatu .

NOW E W ĘDZARNIE W  PUCKU. Pod
P uck iem  p rzy  szosie  do Zelistrzewa w sta -  
d ium  uk o ń cz en ia  z n a jd u ją  się dw ie  w ie lk ie  
w ędzarn ie  ryb ,  k a ż d a  po 20 pieców, k tó re  
już w  obecnym  sezonie szp ro tow ym  b ę d ą  
cz y n n e  Dzięki pow*staniu tych now ych  pla 
ców ek  p rzem ysłu  ry b n e g o  na w ybrzeżu  poi 
skim 60 bez ro b o tn y ch  m ieszkańców  P u c k a  
zna jdz ie  przez sz e reg  miesięcy p ra c e  nad  
p rze ró b k ą  surowca.

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo 

najszybciej, 
tamo,

codziennie!

taryfa lotnicza pocztow a, k tó ra  umożliwi 
dalsze zacieśnienie w*ęzłów ekonom icznych  
i po li tycznych  kolonij  z m etropolią .

 i  * ------
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